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Senat  R z ą d z ą c y  z powodu nastąpionego z r e ­
zygnowan ia  p rzez  J X .  Macieja Wójc ik ows k i e ­
go z posady ka teche ty  p rzy  Więzieniach Kr y ­
mina lnych ,  do za s t ępczego  spr awowan ia  tych 
obowiązków z dniem 1 Lipca r .  b. poczynaj ąc  
powoła ł  ua dniu 23  C ze r w ca  r .  b .  X .  W a l e n ­
tego Majkucińskiego.

'Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  2 4  Czerwca —  
Wczoraj-, , j  pomimo cblodnego c z a s u ,  pusz­

czaniu w ianków  towa rzy sz y ły  wielkie l lumy.  
na Pradze roi ło się mnós two  o sób ,  a cała uli­
ca B edn a r s ka ,  mianowicie zaś  most  zapełnione 
były wsze lk i ego s tanu ludnością , i dla tego p rzez  
kilka godziu w ieczo rnych  wzbron iony  był p r ze ­
j a zd  między  W a r s z a w ą  i P ragą .  O godz.  pół 
do 8  ,10. x i ą źę  Namies tnik wysiadłszy z  po jaz ­
du na Krakowskie!"  p r zedmieśc iu ,  udał się p ie­
szo na most  i zaszczyci ł  swoją  obecnością li­
czną w iankową  publ i czność ,  k tór a  z p r zy j em­
nością witała p rzechodzące?0 p r z ez  nat łok lam 
i napowrót  dostojnego xięcia.  Liczna  wojsko­
wa  orkiest ra u s t awiona przy m o śc i e ,  o d g ry w a ­
ła wesołe  i ne lodye , i tej t radycyjnej  u roczy ­
stości w iększego  dodała znaczenia .

P o  dwudzies to kilku s topniowych i dość dłu­
gich upałach , bardzo rzęs i s ty  spadł deszcz  wc zo ­
ra jszej  nocy i o r ze źw i ł  ca łą  upragnioną roś l in­
n o ś ć ;  ale zai to chłodny dzień nas t ąpi ł ,  a noc 
dzis iejsza była nawel  zimna.  M ó w ią ,  j ak  z w y ­
k l e ,  że  musiały gdzieś spaść grady,  inni u t r z y ­
m u j ą ,  że  to z imno j e s t  skutkiem wielkiej ma«- 
sv l odów . . .  j a ką  wydała  fabryka p. Grohner l a ,  
a  od k tó rych ,  jakkolwiek* s ł odkich ,  naturalnie 
oziębić się miała atmosfera  , j a k  od lodów z

północy p r zyby łych ,  oziernbiają s ię niekiedy po­
łudniowe n a w e t  morza .

—  Pelersburg  13 Czerwca. —
Rada Pańs twa  uchwali ła  co nas t ępuje :  » U- 

rz^du ikom części  naukowej  minis ters twa o świe ­
cenia na ro d o w eg o ,  którzy po wys łużen iu  25  
l a t ,  będą nadal p r zez  z w ie r zch n oś ć  pozos t a­
wien i  -v s ł u żb i e ,  w y da w ać ,  op rócz  płacy,  pen -  
sye  e m e r y t a l u e , z  tern o g ra n i cz en i e m , iżby 
ca łkowi t e pensye  emeryt a lne  z dodatkami za 
każde  lat  5 nad 2 5 ,  udzielane były tylko t a ­
k i m ,  k tó i z y  przepi sane  na to t r rm iua  30,  35 
letni  i t. d. wysłużyl i  właśc iwie w  częśc i  n a ­
ukowe j  minis ters twa oświecenia  na ro do we go ,  
lub też  w zakładach wo j skowo  naukowych ;  iu- 
nym z a ś ,  k tór zy  przeszl i  z innych wy dz i a łów ,  
p r zeznac zać  w takim r a z i e ,  oprócz płacy,  od- 
powieduią  kwo tę  t.*jie w  peiisyi emeryta lne j .  « 

Rada P a ń s t w a ,  opinią na jwyże j  z a tw ie rd z o ­
ną w  dniu 4  kwie tn i a ,  uchwal i ła :  Konstantego 
Mikołaja Stanisława Jul iusza Franc iszka  syna  
Maci e j a ,  Michała Jana ,  Franci szka Michała Sta­
nis ława i Mikołaja synów Miko ł a j a ,  z syhe i r  
o s t a tn i ego ,  Mikołajem F i l ipem,  o r az  AIexand ra  
Mikołaja Alber t a  syna Do min ika , z synem 
Wi lhe lmem Tro jdancm Alexan d re : n , Radziwi ł ­
ł ó w ,  zgodnie z wnioskiem Rządzącego Sena tu ,  
w godności  x i ąż ę ce j  za tw ie rdz ić .

—  Archungiehk  27  M aja. —• 
Nareszci e w  doiu dzis iej szym o godz.  9  z 

r a n a , lód na Dzwinie  północnej  ru szy ł .  W y ­
sokość wody j e s t  umiarkowana .  Pochmurno ;  
chwi lowo pada śni eg wi lgotny.  .

—  Berlin  12  Czerwca. —
Królowa Wik to rya  nie p rzybędz i e  do Berli­

na,  p o n i e w aż ,  j ak  s ł yc hać ,  me  chce się p r zez  
to wys t awić  na konieczność  ou widzenia dworu  
hanower sk i ego;  proces familijny o dyamen ty  j e  
s zcze  nie zos t ał  r oz s t r zygn i ę ty .  W ł a ś c i w y m  ce 
lem podróży tej mónarchiui  ma być Koburg '  
j e dna kż e  ma t akże  zrobi ć wyc i eczkę  do D re '  
fcfia dla odwidzeui a  g łowy  domu saskiego.  Spot
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kan ie  się1 z królem Pruskim nastąpi nad Renem 
w  zamku  Stolzenfels.

—  Paryż  12 --Czerwca. —
W edł ug  udzielonych koinmissyi budże towej

d o k u m e n t ó w , nadanych zostało od r.  1830,  
3 8  tytułów x i ą ź ę c v c h , hrabiowskich i baronów.  
Opłaty od nich wynoszą :  18 ,000,  7200  i 3 00 0  
f r anków.

W ed łu g  postanowienia  izby handlowej ,  w y ­
słani  zos i aną  delegowani  do W ied n i a ,  dla zwi-  
dzenia tamecznej  Wysiliwy p r zemys łowej .

Biskup Corbi  z awiadowca  dóbr królowej  frau- 
cuzkiej  w Sycyl i i ,  p rzyby ł  do Pa ryża .

Wiadomości  z Algieru pod dniem 0  cz e r ­
wca nie są Zaspokajające.  Wz g lę d em  s tosun­
kó w  marokańskich donosi j eden  list: » Cesa rz
nietylko się wzb ran i a ł  potwierdzić  t r ak ta t  do­
tyczący  handlu ,  ale n a w e t  j e dn em u  z podpisu­
j ą cych  t r a k t a t , uciąć g łowę  kazał .  P rzyby ł  po­
s łaniec marokański  aby zwróc ić  o f i arowane p r z ez  
F ra n cy ę  podarunki  pod pozorem , źe  daleko są 
z n acz n i e j s ze ,  niż dane od cesar za .  Ten  stati 
r z e cz y  tćm je.st g o r s zy ,  że woj ska uasze  z a ­
j ę t e  są przy t ł umien iem powsta łych  pokoleń w 
naszych własnych posiadłościach.  Depeszą  t e ­
l egraf i czną  ministra , m a r y n a rk i ,  p rze s ł ano  in- 
s l rukcye  do dowodzi ły s;ły morskiej  f rancuskiej  
p r zy  br zegach  a lg ie rsk i ch ,  z a l eca jące  j e n e r a ł o ­
wi  D e l a r u e , pe łnomocnikowi  przy  r ządz ie  ma ­
r o k a ń s k i m , aby nie p ierwej  wyda ł  j e ń c ó w  ma­
rokański ch  , aż  zostanie  w  zupełności  t rakta t  
r a t y f i kowany .  N o w a  marokańska  taryfą pod­
w y ż s z a  cło wcho do we  od c u k r u ,  h e r b a t y ,  j e ­
dwabnych , we łn ianych i bawełni anych  t o w a­
r ó w ,  od k tórych właśni e w  za w ar t ym  t r ak ta ­
cie zn iżone zostały opłaty celne.  Mniemanie,  
ź e  Mowa w ypr awa  przeci i  ’ Marokko będzie ko ­
n i e c z n ą ,  co r az  bardziej  zdaje  się podobnem do 
do p rawdy .  .

Ot rzymal i śmy właśnie  dzienniki  algierskie 
do dnia 5 c ze r wc a .  Między innemi czy tamy  w 
la France algertenne z dnia 5 c ze rwca  co na ­
s t ępuje :  List  z Led-Cor so  donosi nam , że  po­
ws tani e  kebylów wybuchło  w Dellys i w  oko ­
licy. Kolumna dowodzona p r zez  pułkownika  
Gent :l opuściła Hed-Corso  udając się do Dellys.  
W s z y s c y  s t rze lcy  a f rykańscy Ig o  pułku w  Mu­
stafa udali się także  ku Dellys.

Dziennik Aklibar pisze: VV chwili  brania
na prassę dziennika , dowMdujeiny się o nade j ­
ściu depes zy ,  do nos ząc e j ,  że mar sza ł ek  Bu- 
geaud spotkał  nieprzyjaciela  o dwie mile od Or- 
łeaiisvilItT i że  ż w a w a  nastąpiła,  potyczka w k tó ­
rej  poległo około 50  a rabów a 150  dostało się 
w  n i ewolę .  P rzyczem [zabrano wie lką  l iczbę 
bydła .  '

List  z Maskary donosi ,  że Ahd-e l -Kadcr  z r o ­
bił wyci eczkę  i napadł  na pokolenie S ty t t ów ,  
k tó r emu  zab rawszy  różne  łupy r a t o w a ł  się [u- 
c ieczką .  -

—  Dnia 14  Czerwca. —
Na onegdaj s zem posiedzeniu izby deputowa­

nych p rzy j ę ły  został  cały budżet  minis ters twa 
sp r aw  w e w n ę t r z ny c h .  P r zy  roz p rawach  nie z a ­

szło nic in t eresuj ącego.
X ią żę t a  egi i s cy , k tó rzy  w e  Francyi  pobie­

r ać  mają  na u k i ,  przybyl i  tu w  t owarzys twie  
Halim Beja.

Sp rawozdan i e  komi tetu roz t r zą sa j ącego  pro 
j c k t  wzgl ędem ulepszenia s t anu po rtów prz 
oceanie Atlantyckim i morzu  S ródz i emnem,  r o z ­
dane wczora j  zostało członkom i zbv d e pu to w a­
nych.  Komitet  o świadczył  się za  proj ektem i 
z ap roponował  udzielenie kredytu na 1845 i 1846 
w  summie 8  mil ionów fr. z  całej żądanej  sum­
my 2 8 , 7 0 6 ,0 0 0  fr.

Dzisiejsza giełda bardzo mało była o ż y w io ­
na.  Papiery Mylą  się do spadnięcia , pozbywa-  
nc się papierów hiszbańskial i ; kilka domów 
madryckich poleci ło ich spr zedaż  wr znaczne j  
ilości.

Na wczora js ze in  posiedzeniu izby parów,  
minis ter  robót  publ icznych pr zed łoży ł  projekt  
kolei że laznych z Pa ryża  do Lyonu  i z Lyonu  
do Avignonu.  Następnie  przyj ę ła  izoa dodat ­
k o w e  kredyta na r .  1844  i 1845.

Izba deput .  nar adza ła  się nad budżetem mi­
nis te rs twa  hand lu ,  a w końcu posiedzenia u- 
ehwal i ła bez  rozp r aw  wydat ek  żądany  p r zez  
r ząd  w summie 200,001* fr.  na uroczystości  lip­
cowe.

W  Conrier de ta Gironde pod dniem 6 
cze rw ca  czytamy:  Bahoo indyjski ,  Dwarka nau lh  
T a g o r e , przyby ły  do Francyi  , nie przes ta j ą  
być przedmiot em częs tok roć  na t a r czywe j  c i eka­
wości.  Kiedy wychodzi  lub powraca  do hot e­
l u ,  z a w s z e  go otaczają  c iekawe a l iczne t ł u­
my.  Zwtdz i ł  on wszys tk i e  osobl iwości  lego 
miasta],  i codzień uczę s zcz a  do t e a t ru ,  k tóry 
mu się bardzo  podoba;  zwidzi ł  n aw e t  j ego  ku­
l i sy,  gdzie damy z chóru zachwyca ł  sw ym py­
szny m kaszmi rowym sz a l em ,  i drogiemi kamie ­
niami.  Dziś rano Bauoo w  towarz ys tw ie  s w e ­
go 16 letniego syna , bardzo roz t ropnego  i od­
znacza jące j  się fizognomii i swego  synowca o 
kilka lat s t a r s z eg o ,  udał się s ta tkiem parowym 
do Medoc ,  dóbr p. Dcstournel  na śn. adanie .

» Powszfechnem j e s t  z d a n i e m , jakoby Dwar -  
kanaulh  był x i ęc i rm indyjskim,  i j eden  z dz i en ­
ników naszego miasta daje mu ten tytuł .  Zd a ­
nie to j e s t  mylne.  Dwarkanaulh  uie j e s t  x i ę -  
ciem , ale na jznakom ' l s / v in  ne go cy a n t em , naj ­
boga ts zym właścicielem w Kalkucie i n a j s ł y n ­
niej szym n;t wschodzie  ze swego  rozumu,  g ł ę ­
bokich nauk i ze  wspanialoinyśltiegcf sposobu u- 
życia swych  ogromnych bogac tw .  Cywi l izacya 
w Indyacb winna mu j e s t  wielki  p o s t ę p . i w 
nag rodę jego l icznych u s ł ug ,  k ró lowa Wik t o -  
r va  zaszczyc i ła  go z ł ą tym medalem

» J u i  to po r az  drugi Dwarkanau th  rt agorę 
odwidza  F ra n cy ę . ,  W p i erwsze j  swe j  podróży 
miał  z a szc zy t  być pr zeds t awionym królowi  f ran-  

. cuzów , z k tórym rozmawia ł  p rzesz ło  t r zy  go- 
- ń z i n y ,  i umiał  ocenić p r zym io ty ,  jaKiemi się 

odznacza  król  F i l i p ; r ozmowa  tyczyli ,  s-ę c ią ­
gle i n t e re sów indyjskich.  W  kilka dni potem 
udawszy się do Angl i i ,  mówi ł  do p. P e c h  Kroi 
f r ancuzów lepiej zna  i n t e r esa^  ludyj  niż rząd
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angielski .  N iedawno  powiedzia ł  mu ktoś w to­
w a r zy s tw ie . -  Nie spodziewal iśmy się widzieć 
pana  powtórnie  we  Franoyi .  Jakto! odpowie ­
d z i a ł )  wa sz  wielki  monarcha  zaprosi ł  mnie na 
obi ad  za  drogą by tnośc i ą ,  a ten z a sz czy t  w a r t  
j e s t  aby przvl»vć z Kalkuty do Pa ryża .  Nie 
chciałbym lej sposobności pominąć.  Mówią że  
D war kan au t b  w y jeżdża  j u t ro  do Paryża .

—  Londyn  13 Czerwca. —
D w ó r  uda się j u t r o  na t r zy  lub cz te ry  dni 

na  wyspę  Wight .
Kró lowa  powróci ła  z  Wi nd soru  do pałacu 

Buckingham,  gdz i e  ś w i e t n y  bal dziś  daje.
Ro zpr aw y  w parlamencie były bez ogólne­

go interesu.
Olbrzymi ok rę t  pa rowy  Greal B rila in , o- 

puścił  wczoraj  Blackwal  udając się do Plymuth,  
a  z t amtąd  za kilka dni do Dubl ina ,  gdzie oka ­
z y w a n y  będzi e  publiczności .  Poczem popłynie 
do Liverpool i i ,  zkąd dnia 26  lipca odbędzie  pier ­
w s z ą  podróż  do No we g o  Jorku .

Dziennik  Standard  ogłosił  następujący list 
do a s t ronoma  J .  S o u th ,  dyrektora  obserwalo-  
r y u m , o z jawieniu  się nowej  komety:  » Ostat­
niej  nocy o godz.  pół do 1 2 ' ej czyni ł em spo­
s t r zeżen i a  nad ko m e tą ,  k tóra  zda j e  się być j e ­
dną  7. n a j w ię ks zy c h ,  j ak i e  się od i a l 2 0 u a  na ­
s zym pół -okręgu ukaza ły .  Zna jduj e  się w  bliz- 
kości  świe tnej  gwiazdy zwane j  Kapella.  «

W  tymże dzienniku czyt amy:  Z oLrzyma- 
nyeh w Londynie  w iadomośc i ,  po tw ie rdza  się,  
ż e  c esar z  ma rokański  ma s t anowczy  zamia r  po­
w ię k sz y ć  na nowo  opłaty celne od t ow ar ów  an-
g ie lsk ic h .

—  New-Jork  31 M aja. —
Wie lk i e  w ra że n i e  sprawi ło tu u r zęd ow e  do­

nies ienie z Mexyku , że  izba deputowanych k on ­
g resu  m ex y k a ń s k i e g o ,  większością  g łosów 41 
p r zec iw  13,  upoważni ła  minis tra sp r aw zag rań ,  
do przyjęcia  propozycyj  podanych przez, rząd 
t e x a s k i , oraz  do wejśc i a  z nim w układy w z g l ę ­
dem uznania  niepodległości  rzeczypospol i te j  Te -  
xa s  pod w a r u n k i e m . aby do S tanów Z jedno ­
czonych nie była wcieloną.  Dzienniki  t utej sze 
przypi su ją  z oburzeni em tę  uchwa łę  zabiegom 
posłów angielskiego i f rancuzkiego

Z  Mexyku donoszą ,  ż e  miasto Rio Bianco 
p r zez  t r zę si en i e  ziemi d. 10 kwietn i a prawie  
całkiem zost ało zb u r zo n e ,  a połowa mi e szkań ­
ców j ego znalazła  śmierć  pod gruzami .

W y ż s z a  Kalifornia postanowi ła odłączyć  się 
od Mexyku  i u tw orzyć  niepodległe pańs two pod 
na z w ą  rzcczypospoli tó)  Kalifornii.

Z Ameryki  centralnej  do n os zą , ż e  nacze l ­
nik powst ańców Mali-span -/.dobył miasto Sl.  L e ­
on (stolicę N ika r r agm)  i „k. b> 1 00 0  osób śród 
na jw iększych  męczarn i  zabić  kaz a ł ,  za  co od 
duchowieńs twa  został  wyklę ty .

S !o K in ftłt« ści.

Żywot sławnego karła 
J O Z E F A  B O G U S Ł A W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).
I n n e g o  r a zu  o ś w i a d c z y ł a  c e s a r z o w a  ż y c z e n i e ,  

wi dz i eć  g e  w  t a ń c u  p o l s k i m ,  co  g d y  w y k o n a ł ,  
b y ł a  t ak m o c n o  z a d o w o l o n a ,  iż  t a n c e r z a  p i e s z ­
czo t ami  o k r y ł a  na k o l a n a  go w z i ę ł a .  Z a d a j ą c  m u  
r ó ż n e  p y t a n i a ,  z a g n e ł a  go w r e s z c i e ,  j ak  m u  się 
W  W i e d n i u  p o d o b a ,  i co t eż  za n a j w i ę k s z ą  o s o ­
b l i wo ś ć  l ego  mias t a  . p o c z y t a ł  B o r u s ł a w s k i  o d p o ­
w i e d z i a ł ,  iż j uż  nie j e d n e  p o d z i w i e n i a  g o d n ą  r z e c z  
w i d z i a ł ,  a l e  nic,  j eszcze  c obv  go r ó w n i e  z d z i w i ł o ,  
j ak to  , co  w  tej  c h wi l i  widzi .

„ ł  c ó ż  to jest?'* s p y t a ł a  c e s a r z o w a .
, , O t o  w i d o k  t a k  wie lk i e j  p a n i ,  t r z y m a j ą c e j  t a k  

m a ł e g o  m ę ż c z y z n ę  na k o l a n a c h . "
T a  o d p o w i e d ź  s p r a w i ł a ,  iż go c e s a r z o w a  n o -  

w e m i  p i e szczo t y u d a r o w a ł a ,  a jego m a l u t k a  d ł o ń  
s p o c z y w a ł a  w  d ł o n i  M a r y i  T e r e s y .  Na  j e d n y m  
z p a l c ó w  c e s a r z o w e j  j aś n ia ł  p i ę k n y  p i e i ś c i c ń  z jój 
c y f r ą ,  b r y l a n t a m i  w y s a d z a n ą , i w y d a ł o  się c e s a ­
r z o w e j  j a k b y  B o r u s ł a w s k i  w e ń  się w p a t r z y ł .

, , P o d o b a  r i  s i ę ? "  s p y t a ł a  M a r y a  T e r e s a .
, , P r z e p r a s z a m  W a s z ą  C e s a r s k ą  M o ś ć "  — o d r z e k ł  

k a r l i k  —  nie  p r z y p a t r y w a ł e m  się p i e r śc i en io wi  , lecz 
r ę c e ,  k t ó r ą  W a s z ą  C e s a r s k ą  Mość  d o  u c a ł o w a ­
nia d ać  mi  u p r a s z a m . "

P o c z e m  u c a ł o w a ł  r ę k ę  M a r y i  T e r e s y .  C e s a ­
r z o w a  b y ł a  z a c h w y c o n a  jego s p o s o b e m  z n a l e z i e ­
n i a  się i b y ł a b y  m u  d a r o w a ł a  p i e r ś c i e ń ,  g d y b y  
n ie  b y ł  z b y t  z a d u ż y  d l a  n iego.  P r z y w o ł a ł a  w i ęc  
m a ł ą ,  s z eśc i o l e t n i ą  p a n i e n k ę ,  z d j ę ł a  jej  d y a m e n -  
t o w y  p i e r ś c i o n e k  z p a l c a ,  i w ł o ż y ł a  go B o r u s ł a w -  
sk i e m u  na  p a l e c ,  t ą  m a ł ą  p a n i e n k ą  b y ł a  M a r y a  
A n t o n i n a ,  pó ź n ie j  k r ó l o w a  f r a n c u z k a .

Mi mo  to w s z y s t k o  nie  b y ł  B o r u s ł a w s k i  s z c z ę ­
ś l i w y m .  Ś r ó d  n a j p o c l d e b n i e j s z y c h  o z n a k  ł a s k i ,  
j ak i emi  go  c od z i e n n ie  o b d a r z a n o ,  p o z n a w a ł  o n  d o ­
b r z e ,  iż go t y l k o  j ako  ż y w e  b a w i d e ł k o  p i e s z cz o ­
n o  , a j ego  m ęz k ie  uczuc i e  o b u r z a ł o  się n a  p o d o ­
b n e  obej śc ie .

K a s z t e l a n o w a  l l u m i e c k a  b a w i ł a  z B o r u s ł a w s k i m  
p r z e z  G mies i ęcy  w  W i e d n i u ,  w  c i ą g u  k t ó r e g o  to 
c zas u  b r a ł  n a u k ę  w  t a ń c u  o d  s ł a w n e g o  A n g e l i n i e -  
g o , halet i i i i s t rza n a d w o r n e g o .

Z  W i e d n i a  u d a ł  się B o r u s ł a w s k i  d o  M n i e h o -  
w a  , gdz i e  go  e l e k t o r  b a w a r s k i  b a r d z o  mi le  p r z y ­
j ą ł ,  a z t a m t ą d  o d j e c h a ł  d o  E u n e w i l u ,  na d w ó r  
b y ł e g o  k r ó l a  P o l s k i e g o ,  S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e ­
go.  T u  p r z y j ę t o  m a ł e g o  s z l achc i ca  po l sk i ego  z s e r ­
d e c z n ą  u j i r z e j m o ś c i ą ,  i w y z n a c z o n o  m u  m i e s z ka ­
nie  w  p a ł a c u  s a me g o  k r ó l a  S t a n i s ł a w a .  Joujoux  
("tak n a z w a n o  B o r u s ł a w s k i e g o  w  W i e d n i u ) ,  s p o t ­
k a ł  się l u z  m a ł y m  H ib i ,  k t ó r y  b y ł  r ó w n i e ż  s ł y n ­
n y m  k a r l i k i e m ,  m a j ą c y m  lat  3 o  a t y l ko  d w i e  s t o ­
p y  i 8 cal i  w y s o k o ś c i  , p o d c z a s  k i e d y  B o r u s ł a w ­
ski  b y ł  j eszcze o 4  cale  m n i e j s z y m  o d  n iego.  Z  
p o c z ą t k u  o b c h o d z i ł  się Bib! do ść  g r z e c z n i e  z g o ­
ś c i e m ,  l ecz w i d z ą c ,  i ż  t en  c o r a z  w i ę k s z e j  w z i ę l o -  
ści n a b y w a ,  p o w z i ą ł  t ak  w i e l k ą  n i e n a w i ś ć  kn n ie ­
m u  , iż  g dy  r a z  s a mi  p r z y  k o m i n k u  z s o b ą  stali ,  
Bibi  p o r w a ł  s w e g o  ko l eg ę  za nog i  i c h c i a ł  go g w a ł ­
t em w  ogień w r z u c i ć .  Na k r z y k  b ie d n e g o  J o u -  
j oux  p r z y b i e g ł  s a m k r ó l  S t a n i s ł a w  w y r a t o w a ł  u -  
c i śnior i fgo z n i e b e z p i e c z e ń s t w a , a s k a r c i w s z y  s u ­
r o w o  z a z d r o ś n i k a ,  s k a z a ł  na  c h ł o s t ę  i p u b l i cz n e  
p r z e p r o s z e n i e ,  c h c ą c  go  oraz  n a z a w s z e  ze  sw o jó j  
o becnoś c i  o d d a l i ć .  B o r u s ł a w s k i  w s t a w i a ł  się n a -
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d a r e m n i e ,  a b y  go  o d  c h ł o s t y  u w o l n i ć ,  i t y l e  l y l -  
1<o u z y s k a ł ,  iż  m u  p o z w o l o n o  zos t ać  u d w o r u ,  
l ec z  p r z e p r o s z e n i a  u n i k n ą ć  nie m ó g ł .  U c z y n i ł  to 
z a z d r o ś n i k ,  a le  z t ak i m w s t r ę t e m  i p r z ym us em . ,  
ż e  , j ak p o w s z e c h n i e  m n i e m a n o ,  w p a d ł  z t ego  w  
c i ę ż k ą  c h o i o b ę ,  na  k t ó r ą  w  k r o t c e  u m a r ł .

Z  L u n e w i l u  uda l i  się nasi  p o d r ó ż n i  d o  P a r y ­
ż a  , z a b r a w s z y  z s o b ą  p o l e c a j ą c e  l isty od  k r ó l a  
S t a n i s ł a w a  d o  j ego c ó r k i  , k r ó l o w e j  f r a n c uz k ie j  
M a r y l .  W  W e r s a l u  p r z e d s t a w i o n o  B o r u s l a w s k i e -  
go  k r ó l o w e j  k t ó r a  go sobie  b a r d z o  u p o d o b a ł a  i 
p r o s i ł a  k a s z t e l a n o w ą  H u m i e c k ą ,  a b y  j ą  częs t o  ze 
s w o i m  w y c h o w a r i K u  m o d w i d z a ł a .

W r ó c i w s z y  tio P a r y ż a  ,  o t r z y m a l i  w i z y t y  od  
w s z y s t k i e b  znacz . . . ie j szycb o s ób  d w o r u ,  j a k o t e ż  
z a m i e s z k a ł e j  w  mieście  moż n i e j s z e j  sz l a c h ty .  X i ą ż ę  
O r l e a ń s k i  z a s z cz y c i ł  go  r ó ż n e m i  k p s z t o w n e i n i  d a ­
r a m i ,  a z n a j d u j ą c y  się w ł a ś n i e  n a t e n c z a s  w  P a ­
r y ż u  h e t m a n  W .  L i t e w s k i ,  O g i ń s k i ,  u c z y ł  B o r u -  
s ł a w s k i e g o  p o c z ą t k ó w  muz y ki .  G d y  k a s z t e l a n ow a  
H u m i c c k a  p o s t r z e g ł a ,  iż jćj w y c h o w a n e k  o k a z u j e  
w i e l k i  t a l e n t  d o  m u z y k i ,  o d d a l a  go p o d  p r z e w o ­
d n i c t w o  s ł a w n e g o  G a y i n i c s ,  k t ó r y  mu d a w a ł  l e k ­
cy  e na  g i t a r z e ,  i ty l e  go n a u c z y ł ,  iż n a b y t ą  w  
t e n  s p o s ó b  s z t u k ą  m ó g ł  solne  w p ó ź n i e j s z y c h  s m u ­
t n y c h  k o l e j a c h  życ i a  nie j e d n ę  p r z y k r ą  c h w i l ę  o -  
s ł o dz ić .

H e t m a n  O g i ń s k i ,  s ł y s z a w s z y  z a p e w n e  z tern,  
iż l i egdyś  k a r ł a  J e f l i e j  H u d s o n  w p as z t ec i e  na  
s t ó ł  p o s t a w i o n o  w s a d z i ł  raz  B o g u s ł a w s k i e g o  w  w a ­
zę  R i k t ó r ą  r ó w n i e ż  n a  ś r or lku  s t o ł u  p o s t a w i ć  k a ­
z a ł ,  z a p e w n i a j ą c  t o w a r z y s t w o ,  iż coś n a d z w y c z a j ­
n e g o  w  niej  się u k r y w a .  W i e l k a  b y ł a  c i e k a w o ś ć  
w s z y s t k i c h  —  a ż  o t o  p o  s k o ń c z o n y m  o bj edz ! '  z d e j ­
m u j e  h e t m a n  w i e k o ,  a B o r u s ł a w s k i  w y c h o d z i  z 
w a z y .  J e g o  o ka z a n i e  się w p r a w i ł o  c a ł e  t o w a r z y ­
s t w o  w  p o w s z e c h n e  zamieszan ie .  O  b i e d n y  kar l e !  
B y ł a  to  j e d n a  z o w y c h  c h w i l ,  w  k t ó r e j b y  ci się 
t w o j a  g i t a r a  h a r d z o  b y ł a  p r z y d a ł a .  (JD. c. n . )

—  W  j e d n e m  z g ł ó w n i e j s z y  cli m i as t  w  N i e m ­
c z e c h ,  m i e s z k a ł y  w  j e d n e j ż e  o b e r ż y  n a  p i e r w s z e m  
p i ą l r z o  d w i e  ang i e l k i  w d o w y ,  a na  d r u g i e m  a n ­
gl ik ; ży l i  sob i e  t am j ak  n a j s p ok o jn i e j  i nie w i d y ­

w a l i  s ię m g d y .  A n g l i k  n i e z m i e r n y  a m a t o r  m u z y ­
k i ,  g r y w a ł  p o  c a ł y b h  d n i a c h  n a  f o r t e p i a n i e ,  t ak ,  
ż e  n a r e s z c i e  2n u dz i ł  Svvoje p i e r w s z o  - p i ą l r o w e  s ą ­
s i a d k i )  te  u d a ł y  sie do  g o s p o d a r z a ,  lecz o n  im o— 
ś w i a d c z y ł ,  iż  g r a n i c  na f o r t e p i a n i e  nie j es t  z a b r o ­
n i on e  p r z e p i s a l  i' p o i i cy j ne m i .  Ale* r a z u  p e w n e g o ,  
d o w i e d z i a ł  się nasz  a m a t o r  m u z y k i ,  że  jego s ą ­
s i adk i  z I g o  p i ą t r a  d a j ą  b a l ;  nic  nie m ó w i ą c  n i -  
k .  inu z a r z ą d z i ł  u s i ebie  w i e c z ó r  m u z y k a l n y ;  s p r o ­
s i ł  m u z y k ę  w o j s k o w ą  z t r ą b a m i ,  t o ł u m b a s a m i , 
w e r b l a m i  etc.  Ba l .  n a  i  p i ą t r z e  z a c z y n a ł  się o 
g odz .  i i ,  i w i e c z ó r  n a  2em w  t y m ż e  c z a s i e ;  na  
l o m  zaczę to  k o n t r i d a n s a ,  n a  2em g a l o p a d a  z c a ­
ł ą  j a n c z a r s k ą  m u z y k ą ,  t a k  że  ci  n a  d o l e  t a k t u  
s c h w y c i ć  nie m o g l i ; n a  p i e r w s z e m  z a c z ę t o  g a l o -  
p a d ę ,  na d r u g i e m  p o l k ę  z i n w e n c y o n a l n c r n i  t r ą b ­
k a m i ,  t ak że  ci z n o w u  t a ń c z y ć  nie rnogl i  , i l a k  
t i w a ł a  ta w a l k a , / p i u z y k a l u a  b l i sk o  d o  i  g od z i ny .  
D a m y  z i g o  p i ą t r a  p r z y m u s z o n e  b y ł y  p r o s i ć  o 
z a w i e s z en i e  b r o i l i ,  k t ó r e g o  w a r u n k i e m  b y ł o ,  iż 
w s z y s c y  z 2go  p i ą t r a  z a p r o s z e n i  by l i  na  b a l  n a  
i s z e  p i ą t r o ;  b a w i o n o  się w y b o i n i e  i z k o r z y ś c i ą  
d l a  ] g o  p i ą t r a ,  bo  w d z i ę k i  j e d n e j  z w d ó w  t a k  za ­
p a l i ł y  n as zego  ang ie l sk iego  a m a t o r a ,  iż o f i a r o w a ł  
jej  s w o j ą  r ęk ę .

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .
O d  d n ia  2 0  de  d n ia  27  C z e r w c a .

B o c h e ń s k i  T a d e u s z ,  W i e l o p o l s k i  B o l e s ł a w  l i r . ,  
S c h l c s i n g e r  W i l h e l m ,  H o s s  F r a n c i s z k a ,  S t r a s z e w s k i  
R o m u a l d  oh. , ,  Se ide l  K a r o l ,  S z y d l o w s k '  T e o d o r  
ob . ,  Z a k r z e ń s k i  K a r o l ,  z Pol ski ;  - - K o n o p k a  L u d ­
w i k  b a r o n ,  P r z e s ł a w s k i  A n t o n i ,  R o j e w s k a  M a r y a  
uh . ,  z Ga l i cy i ;  —  N a g e l  A u g u s t ,  S c h o l z  K a r o l ,  
S c h u s t e r  T e o d o r ,  S e l u d l e  M a x ym i l i a n ,  z P r u s s .

/Cy/echtth z Krakowa
C h o d y l s k a  J u l i a ,  P i o t r o w s k a  M a g d a l e n a  ob . ,  

S l as k i  S t a n i s ł a w ,  R i t h e r  A r n o l d ,  B a r a t t o  A u g u s t y n ,  
D e n k  J a n ,  d o  P o l sk i ;  - -  S z e m b e k  J ó z e f  n r . ,  
R z e p e c k i  J óz e f ,  T u r c z y ń s k i  J ó z e f ,  U w a r o f f ,  Gri t l i .  
J g n a c y ,  S m i t h  E s t e r a ,  S c h l e i n g c r  J a n ,  d o  G a l i c y i ,  
S t r z a ł k o w s k i  A n t o n i  o h . ,  K l i n g m r  J a n ,  G r a e t z e r  
I g n a c y ,  Mi s i l i k e  K a r o l ,  B ó h n e r t  O t t o ,  Na g e l  A u ­
gus t ,  Ba uc ho l lz  J ó z e f ,  do Prus s .

Doniesienia Urzędowe.
Nro  5011.

(VYDZI Al. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICY! 
AV SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
M iusla Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy Sena t  Rządzący  uchwałą  z dnia 30  Ma­
j a  r .  b. N.  23 47  D. G, S.  zapis całego ma ją t ­
ku  z gotowizny  pareset  z łotych polskich w y n o ­
szące j  i s zczupłych ruchomości  sk ł adaj ącego 
s i c ,  p r zez  zmar łego  s tar .  Samuel a Lcffmana

dochód na fundusz gminy s t a rozakonnych  n i e ­
mieckich uczyniony,  wślad ar t .  0 10  K . C .  z z a ­
chowaniem p r aw oso b  (rzecich za tw ie rdz i ł ,  p r z e ­
to Wydz ia ł  czyn ten pożyt eczny  i dohro obda­
rowa neg o  instytutu na celu mający do p o w s z e ­
chnej  podaje wiadomości .

Kraków dnia 23 C ze rw ca  1845 r.
Sena to r  P rezyduj ąey

K O P F F .

Referendarz L W o lff.

Uomesie/ile prj «ntitc.

|  Podpisany o t r zym aw szy  upoważnieni e  ^  
s  u t r zymywania  własnej  ’ K A W I A R N I  z > i  B l L L A R D E M  w domu óod L . 2 2 2  p rzy  §  
£  ulicy Grodzki e j ,  dawniej  Furmankiewi- s  
5  czów, ma hono r  z awia do mi ć ,  ż e  z dniem 2 
s  l  Lipca r.  b. wszelki e T ronki  po zniżo s  

nycb cenach p r z y  zwykłe j  dobroci  zos t aną j  
< sp r zedawane .   ̂ ,  §
^  ( l r . )  Jul ian M aj. |
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Zygmunt Zeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy  ulicy SzeroKićj  w  domu na rożnym 
Pana Zamoj skiego,  pod N r c m  43  na p i e rws zem  
p i ę t r z e .  ( 1 7 r . )


